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Zagadnienie „kresów wschodnich".
Spo łeczeństw o  nasze z łożyło  w ie le  dow odów  

patrjotyzm u. L is ta  bohaterów  czynów  żo łn iersk ich , 
p ra cy  i zasługi jest w ie lk ą  I rzeba lo uznać, za 
rzecz zrozum iałą gdyż zadan ia , które ob c iąży ły  
bark i naszego poko len ia  b y ły  o lb rzym ie . M us ie liśm y  
odbudow ać potęgę R zeczyp osp o lite j me m ając  ani 
p ien iędzy, ani arm ji, ani adm in istrac ji

S ły sz ym y  n ieraz s łow a  goryczy B łę d y , po­
m y łk i i trudnośc i p rz ys łan ia ją  nam  horyzont K ied yś , 
gdy po tom kow ie  nasi z h istorycznej p e rsp ek tyw y  
będą sądzić epokę, którą p rzeżyw am y, ocen ią  ją 
jako epokę cnót i entuzjazm u. B łę d y  i sw a ty  w e ­
w nętrzne będą n iepozornym  okruchem , obok w ie l­
k iego dz ie ła  odbudow y O jczyz n y

Czasy, które p rzeżyw am y żądają  od nas co- 
dzień na jw iększych  w ys iłk ó w . N e dz iw , żc jesteśm y 
zm ęczeni. Pom im o to n iew o lno  nam  spocząć. M u ­
sim y spetm ć swój obow iązek .

Do na jw ażn ie jszych  ob ow iązków , które dziś 
na nas ciążą, należy budow a program u gospodar 
czego i po litycznego  Pań stw a  Po lsk iego .

C z ło w iek  każdy ob iera swój zaw ód  życ io w y . 
Podobn ie  swój zaw ód  ob iera Pań stw o  M usi ono 
w iedz ieć  w jak i sposób zdoła zapew n ić  dobrobyt 
ob yw ate lom  — czy i jak ie  drogi w io d ą  na w schód 
czy na zachód, na pó łnoc czy na po łudnie. C z ło ­
w iek  bez zawodu jest speku lan tem  życ io w ym , k tó ­
rego w szystk ie  pow odzer ia i k iesk i są dz ie łem  
w ypadku , który po p ierw szej w ie lk ie j przegranej 
ginie w rynsztokach życia

N iem a różnicy pom iędzy państw em  i jednostką 
Pań stw o , które nie w ie, jak ie  są jego cele 

idzie na oślep w przyszłość N ie  rozum ie pow odów  
przyjaźni i wrogości. Ś le p y  tral przynosi uśm iechy 
pow odzenia i gorycze k lęski. Dziś tu jutro tam 
szuka przym ierzy, dziś tu jutro tam toru je  sobie 
d iog i ekspansji. D la  jego ob yw a te li patrjotyzm  
jest zb io row ym  instynktem  nie j;-st zh:orow ą, św ia ­
dom ą w o lą  osiągn ięcie  w spó lnego celu, [ ak ie pań ­
stwo wcześniej czy późnie) u legnie burzy, która się 
zerw ie i nie będzie w iadom o d laczego należy je 
odbudować

Państw o , które w ie do czego dążv, to państw o 
posiadające swój program , ( id y  program  ten jest 
w łasnośc ią  całego społeczeństwa, w ów czas pom im o 
zmian i sporów w ew nętrznych  państwo dąży zawsze 
do określonego celu. Musi g» osiągnąć choćby 
klęski przem ija jące lę ch w ilę  opóźniły.

W ten sposób w yro s ła  potęga A ng lji. P ro g ra ­
m em  państw a b y ło  p an o w an ie  nad o ceanam i i nie 
b y ło  tak iego  rządu, k tó ryby o tein zap om n ia ł K ra j 
p rzechodz ił przez w ew nętrzne  rozterki i w a lk i, k ieski 
p rz ycho d z iły  n iez liczone lecz m im o w szystko ś w ia ­
dom a w o la  spo łeczeństw a m usia ła  z w yc ię ż yć  i cel 
został o s iągn ię ty .

S tw o rzen ie  program u p ańs tw a  i p rzekazan ie  
go na w łasność narod ow i -- oto nasze w ie lk ie  za ­
dan ie , które po łoży n iew zruszony fundam ent pod 
gm ach p rzysz łośc i

N ie  zam ierzam y na tein m iejscu ana lizow ać 
zagadn ien ia  program u P a ń s tw a  Po lsk iego , o g ran i­
czam y się ty lko  do jego fragm entu , sp raw y  t. z. 
k iesów  w schodn ich .

D la  p rzecię tnego  o b yw a te la  R zeczypospo lite j, 
sto k ilom etrów  za W a rs z a w ą  zaczyna ją  się „k re s y " . 
W ięk sz o ść  w o jew ó d z tw a  b ia łos tock iego , w o jew ó d z ­
tw o  w ileńsk ie , now ogrodzk ie , poleskie, w o łyńsk ie , 
ta rnopo lsk ie , s tan is ła w o w sk ie  to w szystko  „k re s y " .  
C o  w ięce j L w ó w  — to bohatersk ie  m iasto „k re s o w e ".

P rzestrzeń  R zeczyp o sp o lite j w ynosi 388.328 km 
Drzestrzeń w ym ien io n ych  w o jew ó d z tw  200.256 k u r . 
Innem i s łow y p o ło w a  k ra ju  w naszem  pojęciu  to 
„k re s y "

Czyż nie jest to pom nie jszan iem  R z e cz yp o ­
spolite j?

Z a p e w n e , że zdolność -i) ozy w cza jednostki, 
s iła  podatkow a, gęstość zaludn ien ia, poziom  u św ia ­
dom ien ia  narod ow eg  > i ku ltu ra lnego  wyższe są na 
zachodzie, lecz fakt ten nak łada  na nas tent w iększe 
o b o w ią z k i.

O d  czasu do czasu s łyszym y o pro jek tach  
ko lon ja lriych , lecz czyż luzy  ln ie przestrzenie 
w schodn ich  ziem  R zeczyp osp o lite j nie leżą o d ło ­
giem. C zyż  nie n ar u iją się jeszcze n iezm ierzone 
m ożliw ośc i, które rnoże o tw o rzyć  przed nam i pod ­
niesien ie  poziom u < y w ili/ a ry jn eg o  t' ch obszarów?

S ło w o  „k re s y " ,  które szkod liw ie  w żarło  *ię 
w  ki m ysi o wość spo łeczeństw a pow inno być w y tę ­
pione. S ło w o  to jest rozgrzeszeniem  bezw ładu  
i bezprogram ow ości S !n . d  lo odsuw a od nas 
w rial n iep rzem yślanych  zagadnień jedno z na jpo ­
w ażn ie jszych  zagadnień od k ló rych  spe łn ien ia  za­
leży istotna potęga Pań stw a . B . ć  może, że to ty lko 
słow o, ale m im ow oli wsącza ono w um ysły  ludzkie 
uczucie czegoś d a lek iego  i oderw anego.
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W ie m y , że zna jdu jem y zro um ien ie  d la tego 
naszego poglądu Innego o b aw iam y  się zapytan ia .

Jak iż zw iązek istn ieje pom iędzy W y s ta w ą  
R uchom ą, a tym  w ie ik im  prob lem em ?

Z w ią z e k  prosty brzm i nasza odpow iedź. 
N a tym  drobnym  odcinku życ ia , staram y się z w a l­
czyć m ylne i szkod liw e  pog lądy. P rz yp o m in a m y  
producentom , ze istn ie je  w iększa P o l 'k a  mz ta, 
którą uw aża ją  za rynek  swego zbytu  P rz yp o m i 
nam y im. że spożyw cę  tizeb a  w ych o w a ć , że trzeba 
łożyć w k ła d y  tam, gdzie się chce  sp rzedaw ać. G d y  
cy tu jem y c y fry  w ęg la , żelaza, cem entu, c yn k u  i t. p. 
—  gdy toruje sobie drogę p rześw iad czen ie , że w ie l­
k ie d ostaw y za łam u ją  się z b raku  dogodnej kom u 
n ikacji —  w ów czas zaczyna sobie, w ślad to row ać 
• rogę przekonan ie, że p rob lem  kom un ikacji na 
w schodz ie  jest jed nym  z na jis to tn ie jszych

G d y  pada odpow iedź, że spożyc ie  jest n iskie, 
gdyż niem a zaco k u p o w ać  w ów czas  rośn ie  zain- 
to resow an ie  p rodukcją  ziem  w schodn ich  i i ej bo­
lączkam i

R o k  po roku za taczam y kręg i naszych  ob jaz ­
dów  a zam kn ięcie  każdego, to d ro b n y  u łam ek  p ra cy  
nad rea lnem  zb liżen iem  tak d a lek ich  ziem  jednego  
kraju, a leżących  ko ło  sieb ie  tak b lisko

Fadeusz Garczyńsl(i.

Kronika wystawy.
O t w a r c ie  W y s ta w y  w  Z a m o ś c iu .  O tw a r ­

cie W y s ta w y  nastąpi dn ia 21 b. tn., o godzin ie 13 ej 
i trw ać  będzie do dn ia 26 b. m, w łą czn ie .

P o m ie s z c z e n ie  W y s t a w y  w  Z a m o śc iu .
W y s ta w a  pom ieszczona jest w bud>nku Sz k o ły  
P rz em ys ło w o  - H a n d lo w e j, gdzie za jm uje 10 sal, 
ogólnej pow ierzchn i 6H0 mtr.

Z ja z d y  i W yc ieczk i .  D n ia  23 b m. o-I-
będą się zjazdy: O rgan izac ji P ra c o w n ik ó w  S p ó ł­
dz ie lczych , oraz M a js tró w  B u d o w lan ych  z ca łego  
p ow ia tu  zam ojsk iego  i sąsiednich m iast.

D n ia  25 b. m odbędz ie  się Z ja z d  W ó jtó w  
i Sek re ta rz y  gm innych , O rg an izac ji K ó łe k  R o ln i­
czych  i Z w iąz k u  M ło d z ieży  W ie js k ie j.

P ro g ra m  o d czy tó w . D n ia  2.3 b m. o go ­
dzin ie 1 I-ej w sali na W y s ta w ie  R u ch o m e j, o d b ę ­
dzie się odczyt p. dyr. Sko p iń sk ieg o  „ O  S p ó łd z ie l­
czośc i".

D n ia 23 b. m o godzin ie 16-ej w  budynku  
Dom u Lu d o w eg o  (k in o  „ S t y lo w y " )  odczyt p. inż 
M . M as łow sk ieg o  „O  B u d o w n ic tw ie  O g n io trw a łe m ".

D n ia  24 b. m. o godzin ie 18 ej, w sali odczy 
tow ej k ina „S ty lo w y " ,  odczyt p. p rofesora G ie ra łta  
„S z tu k a  Sp rz e d a w a n ia " O  godzinie 19-ej, sala 
k ina „ S ty lo w y " ,  odczyt p. inż. J. K a rcz m arcz yk a  
„R a c jo n a ln e  o św ie tlen ie  zak ładów  naukow ych , biur, 
w arszta tów  p ra cy  i m ieszkań", o godzinie 20 ej 
„R a c jo n a ln e  ośw ie tlen ie  w itryn  sk lep o w ych ".

K o m u n ik a t  B i u r a  W y s t a w y .  B iu ro  W y ­
staw y  m ieści się w  gm achu w ys taw o w ym  (Szk o ła  
P rz em ys ło w o - H a n d lo w a ) i jest czynne od godziny 
9-ej do 20-ej.

B iu ro  w ys taw y  w yd a je  karty w stępu dla 
uczestników  w ystaw y , przyjm uje zg łoszenia w y ­
cieczek i udziela wszelk ich  in fo im acji w sp raw ie  
wyst a w y .

S p i s  f irm.
O rd y n a c ja  Z a m o ysk ie  i
Sz k o ła  R / i;m ieś ln iczo  - Pr/.r - m vsło w a O rd y n a c ji 

Z a m o jsk ie j w  Z a m o śc iu .
P o lsk i P rz e m ys ł D rz e w n v  C ze rsk i i Jaki- 

m o w i' z w Z am o śc iu .
j P taszyńsk i \ J C irądkow sk i ~ s to la rn ia  w Z a ­

m ościu
B-cia K o n o p a c c y  —  fa b ryk a  dykt i fo rm erów  

w M o stach .
Z a k ła d y  P rz e m ys ło w e  X .  Sangu  z U i w  I a rnow ie . 
Z w ią z e k  Z a w o d o w y c h  R z e m ie ś ln ik ó w  Ż y d ó w  

w  Z am ośc iu .
S . M erm e lsz ta jn  — m a la rz  w Z a m o śc iu .
Ja n  K o rb a  —  lak ie rn ik  i m a la rz  w Z am ośc iu . 
K lin k ie rn ia  S e jm ik o w a  w Z a m o śc iu  
S  Ep sz ta jn  — ceg ie ln ia  i k a f la rn ia  w Zam o śc iu  
Z w . Po lsk ich  F a b ry k  „P o r t l .  C e m e n tu " w  W a r ­

szaw ie, C zack ieg o  1
Ht. D z iuba — fa b ryk a  kafli w Z am o śc iu  
Leon ju sz  K u śn ie rczu k  ka fla rn ia  w Z am ośc iu . 
„E v e r it a s " ,  F a b ry k a  d ach ó w ek  asbestow o  - be­

to n o w ych  w K ra k o w ie  Z a b ło c ie  37.
A . W o ls k i —  Z a k ła d y  e lek tro tech n iczn e  i rad- 

jo w e  w Z am ośc iu .
K . M azu rk iew icz  —  Z  nieład ra d jo w y  w /  a- 

m ościu.
O k rę g o w a  E le k tro w n ia  M ie jsk a  w Z am ośc iu . 
Se jm ik  P  ow ia tu  Z a m o jsk ie g o  w Z am ośc iu . 
Po cz to w a  K asa  O szczędności ( P  K.. O  ) w W a r ­

szaw ie.
K o m u n a ln a  K a sa  O szczędności, pow . Z a m o j­

skiego w  Z am o śc iu .
D ru k a rn ia  i In tro lig a to rn ia  S e jm ik o w a  w Z a ­

m ościu .
T k a ln ia  W y ro b ó w  L u d o w y c h  w Szczeb rze ­

szynie
Sp ó łd z ie ln ia  S p o ż yw có w  R zecz p  P o lsk  „S p o ­

łe m ", oddzia ł w Z am o śc iu
Instytu t G o sp o d ars tw a  D o m o w eg o  w W a r ­

szaw ie.
W ł .  O w s ia n k o  — W y n a la z k i dom ow e, W iln ie , 

K a lw a ry js k a  89.
Sz k o ła  P rz e m ys ło w o - H a n d lo w a  w Z am ośc iu
Pa ń s tw o w e  G im n az ju m  M ę sk ie  w Z am o śc iu .
P a ń s tw o w e  C .im nazjum  Ż e ń s k ie  w  Z am ośc iu .
O g ró d  Z o o lo g icz n y  w  Z am o śc iu .
Pań stw . Sem in a rju m  N auczycie lsk i-  Ż eń sk ie  

w Z am o śc iu
Sz k o ły  Po w szechn e  m. Z a m o śc ia  i pow ia tu  

Zam o jsk iego .
Z w ią z e k  1 ra cy  O b y w a te lsk ie j K o b ie t w Z a ­

m ościu
R o d z in a  W o  j s k o w a w Z am o śc iu  
R od z ina  P o lic y jn a  w Z am o śc iu .
Przysp osob ien ie  W o js k o w e  i W y c h o w a n ie  

r iz ycz n e  w Z am o śc iu
H a rce rs tw o  M ęsk ie  i Ż eń sk ie  w Zam ośc iu .
L . O . r . I . w Z am ośc iu .
L ig a  M orska  i K o lo n ja ln a  w  Z am o śc iu  
Po lsk i C ze rw o n y  K rzyż  w Z am o śc iu  
Z w ią z e k  S trze le ck i w Zam ośc iu
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Poutowa Sasa Mntrn P. K. 0.
N ie jed en  raz s łyszyc ie  naoko ło  sieb ie narze ­

kan ia  na z ly stan gospodarczy Sku teczn ie  p rz e c iw ­
dz ia ła  tem u d z ia ła lność  P . K  O ., która u ła tw ia  
zabezp ieczen ie p rzysz łośc i jednostek  drogą sys te ­
m atycznego o d k ła d an ia  n a jd r o b n ie j s z y c h  naw et 
oszczędności.

P . K . O  p rzy jm u je  i w p ła ca  oszczędności za 
pośredn ictw em  n ie ty lko  sw o ich  O d d z ia łó w , ale 
i przez w szystk ie  urzędy pocztow e. Jest to bardzo 
w ażne udogodnien ie, bo bażdy, kto złoży p ien iądze 
do P . k .  O  , m oże odebrać je w k ażd ym  urzędzie 
pocztow ym  —  nie potrzebu je w ię c  nosić lub wozić 
p ien iędzy przy sobie i ich p iln o w ać  P . K . O . p ilnu je  
za niego. Ponad to  n ie ty lko , że w róc i mu te p ie ­
n iądze na każde żądanie, lecz jeszcze d o p łac i mu 
godz iw y procent

Z az n acz yć  na leży, że do z łożen ia i odebran ia  
p ien iędzy w  urzędzie pocz tow ym  nie trzeba żadnych  
form alności, należy ty lko  m ieć przy sobie sw o ją  
książeczkę oszczędnościow ą, po p rzedstaw ien iu  któ ­
rej poczta w y p ła c i i zaznaczy w książeczce w y p ła ­
cone p ien iądze P . K . O  dla w yg o d y  k lijen tów  p rz y j­
muje rów n ież oszczędności w z ło tych  w z łocie

G w a ra n tu je  rów n ież c a łk o w ic ie  zupełną i bez 
w zg lędną ta jem n icę  w k ład ó w .

W k ład y  oszczędnościow e w P . K . O . w o lne  
są od w sze lk ich  op łat i podatków .

N astępną form ą oszczędności w P . K  O . są 
ubezp ieczen ia  na życie , oraz tak zw. ubezp ieczen ia  
posagow e, które rów n ież p rzy jm u je  P  K  O . za 
pośredn ic tw em  urzędów  pocz tow ych .

U bezp ieczen ia  w  P . K . O . są d latego  tak ie  
w ygodne , że m ożna ubezp ieczyć się za sk ład k ą  
m iesięczną poczyna jąc  już od 3 zł m ies ięczn ie  
i że P . K.. O  w ys ta w ia  po lisę  bez b ad an ia  lekar- 
sk iego

Są  trzy rodzaje ubezp ieczeń  w P . K . O . I )  Na 
dożyw ocie , t. j że p ła cący  regularn ie  sk ład k i (przez 
pocztę) po oznaczonej ilości lat o trzym a sum ę, na 
którą się ubezp ieczył. Sum ę tę o trzym uje  rodzina 
ubezpieczonego w ca ło śc i w razie  śm ierc i ubezp ie ­
czonego, chociażby term in  ubezp ieczen ia jeszcze 
nie przeszedł. 2) N a  życie , p rzytem  P. K . O , daje  
swoim  k lijen tom  ten o lb rzym i j^rzyw ilej, że jeże li 
ubezpieczony traci życie  na skutek  w yp ad ku  (w y p a ­
dek na kolei, od pożaru i t. p.) p rem ja zostanie wy- 
jdacona podwójn ie. 3-cią odm ianą ubezp ieczen ia 
są tak zw ane ubezp ieczen ia  „p o sag o w e ", które po- 
egają na tem, że m ożna w P . K . O  ubezp ieczyć 

dziecko (d z iew czyn ę  czy ch ło p ca ) z tem, że ubez­
p iecza jący  w p ła ca  um ów ioną sk ład kę  m iesięczną do 
P  K . O . (lub  przez najbliższy urząd p o cz to w y ) a po 
um ów ionej ilości lat (np  po dojściu  do pełnolet- 
ności), jeżeli o jciec czy m atka um rze i przestaje 
w p ła ca ć  sk ładki, t<> jednak  P , K  O . w y p ła c i ubez­
p ieczonem u (t i-n. dziecku ) ca łą  p rem ię  |>o dojściu 
jego do określonego w ieku,

Spółdzielczość Spożywców
Ok r ę g u  Z a m o jsk ie g o .

O d d z ia ł Z w iąz ku  Sp ó łd z ie ln i Sp o ż yw có w  
w Zam ościu , is tn ie jący od 1919 roku, m ieszczący 
się przy ul Łukasińsk iego , ap row idu je  '30 spółdzieln i 
okręgu w  pow ia tach : Zam ość, H rub ieszów , Tom a­

szów, część pow . W ło d z im ie iz , K ra sn ys taw  i B ił 
goraj.

O b ro ty  tegoż O d d z ia łu  w  roku 1932 w yn o s iły  
2.3 111 i 1 j . zł

Z e  w zględu na ż yw ą  dzia ła lność, obroty 
i stan fin an so w y zasługują na uw agę  nastepu jące  
spó łdz ie ln ie :

Sp ó łd z ie ln ia  „R o b o tn ik "  w Z am o śc iu , pos ia ­
d a ją ca  p iek a rn ię  m echan iczną , 4 sk lepy, zrzesza­
ją ca  180 cz ło r ikóy .-udz ia łow ców  O bró t to w a ro w y  
tej spó łdz ie ln i w yn ió s ł w r. 1932 220000 zł., w tem 
p ie cz yw o  w łasne j p ieka rn i 105.000 zł w artości 
w ilośc i 360 ton różnego p ie cz yw a  rocznie.

Sp ó łd z ie ln ia  przy C u k ro w n i w K lem en so w ie  
o 210 u d z ia ło w cach  przy 3 sk lep ach , o obrocie  
rocznym  325 000 zł.

Sp ó łd z ie ln ia  w Z w ie rz y ń c u  o 190 u d z ia ło w ­
cach , o ob roc ie  225 000 zł.

Sp ó łd z ie ln ia  i D om  L u d o w y  w Joze fow ie  B ił 
g o ia jsk im  o 140 cz ło n k ach  i obrocie  100.000 zł

Z b io ro w y  m ają tek  spó łdz ie ln i z w iąz k o w ych  za 
rok 1932 z a m yk a ł się sum ą 600.000 z ł,  przy ob ro ­
tach  2 m ilj. zł. i o s iągn ię tych  n ad w yż kach  b ilan ­
so w ych  30.000 zł., od d anych  u dz ia łow com  w form ie 
d yw id e n d y  od zakupów , z jednoczesnem  zasilen iem  
funduszów  zap asow ych . L iczb a  zrzeszonych  cz łon ­
ków  w  spó łd z ie ln iach  zw iąz k o w ych  w y n o s iła  2 600, 
cz y li licząc  rodzinę p rzecię tn ie  5 g łów , o trzym am y 
13.000 osób, po trzeby k tó rych  zaspokojone zostały 
przez spó łdz ie ln ię

Z a z n a cz y ć  na leży, że m im o przeżyw anego  
obecn ie  k ryzysu  gospodarczego, spó łdz ie ln ie  na ­
szego okręgu  n ie ty lk o  u trzym u ją  swój stan posia ­
dan ia, lecz zw iększa ją  obroty i liczbę u d z ia łow ców ; 
pozatem  obserw u je  się ruch o rg an izacy jn y  koop e ­
racji, w y ra ż a ją c y  się w pow stan iu  n o w ych  p la ­
c ó w ek  sp ó łdz ie lczych , czego p rz yk ład em  now e 
sp ó łd z ie ln ie : w Bond yrzu . K o m u ch ach , K ryn ic a c h , 
M iączyn ie , P o d w y so k ie m  i in n ych  m ie jscow ośc iach .

Spożyw cy, We własnym  dobrze zrozum ianym  interesie 
zaopatrujcie się W spółdzielniach.

Z w i y z G k  S p ó ł d z i e l n i  S p o ż y w c ó w
R z e c z y p o s p o l i t e j  P o ls k ie j  ,,S P O Ł E M " .

Z w ią z e k  Sp ó łd z ie ln i Sp o ż yw có w  R . P . za ło ­
żony w 1911 r., sta. .n iem  R o m u a ld a  M ie lczarsk iego  
i prof. S tan is ła w a  W o jc ie ch o w sk ie g o  obejm uje 902 
spó łdz ie ln ie , o 395 tys c/ łonków  na teren ie  Po lsk i.

Z w ią z e k  posiada 30 w ła sn ych  O d d z ia łów , 
Sk ła d n ic  i A jen tu r , Z a k ła d y  W y tw ó rc z e : w  K ie l ­
cach, W ro c ła w iu , R ad o m sk u  i Soko ło w ie , oraz 
A jen tu rę  d la I iand lu  Z ag ran iczn eg o  w G d yn i, im por­
tu jącą: śledzie, ko lon ja ły , ko rzen ie  i ow oce  połud 
n iow e

O bró t to w a ro w y  Z w ią z k u  w r. 1932 w yn iós ł 
75 m iljonów  zł., spó łdz ie ln i zaś w nim  zrzeszonych 
140 m iljo n ó w  zł.

W  obrocie  to w a ro w ym  Z w ią z k u  w łasna  p ro ­
dukcja s tan ow iła  (i m iljonów  zł.

N a  w łasną  p rodukcję sk ład a ły  się następujące 
a rtyk u ły :
M y d ła  —  zw ycza jne  i toa le tow e
Proszek  m yd lan y
Ś w ie ce
Pasta  do obuw ia  i podłóg



U ltram aryn a  
1 orebk i
O ce t, esencja octow a, m usztarda 
G ilz y  i b ibu łka

P ro d u k c ja  w Z a k ła d a c h  W y tw .  w K ie lc a c h  
ogólnej w artośc i 3.5 m iIj. zł.

C u k ie rk i, czeko lada i t. p.
P ro d u k c ja  w Z a k ła d a c h  W  ło c ła  w ek  

w arto śc i 1 . tnilj. zl.
M ą k a  i o tręby

M ły n  w K ad o n isku  i S o k o ło w ie  
p rodukcja  w artośc i 2 m ili. zł 

P łó tn a  p o śc ie lo w e  i b ie liżn iane
P ro d u k o w a n e  przez A je n tu rę  

W Ió k ien n iczą  w Lo d z i.
Z  in n ych  g łó w n ie jszych  a r ty k u łó w  w ch o d zą ­

c ych  w  obroty Z w ią z k u  w ym ie n ić  na leży:
C u k ie r 1.600 w agonów  Z a p a łk i 126 w ag on ów
Só l 2.900 N a fta  240
Kasza  430 „ C em ent 222
M ą k a  1.100 .. T y to n ie  14 m ilj zł.

Z w ią z e k  zatrudn ia 720 p ra co w n ik ó w  w sam ej 
p rod ukc ji 320 osób.

Sp ó łd z ie ln ie  natom iast p row adzą  1800 sk lepów , 
95 p ieka rn i, 36 m asarni, 46 in n ych  w y tw ó rn i, o w a r ­
tości w ła sn ych  w y tw o ró w  18 m iljonów  zł., za trud ­
n ia ją c  4600 p ra co w n ik ó w

C en tra la  Z w ią z k u  sp ó łd z ie ln i Sp o ż yw có w  ma 
siedzibę w W a rs z a w ie  w e w ła sn e j n ieruchom ości 
przy ul G ra ż y n y  13. O d d z ia ły  Z w ią z k u  pom ie 
szczone są p rzew ażn ie  w e w ła sn ych  n ie ru ch o m o ­
śc iach  —  23 ob jek ty . w arto śc i ogólnej 5' m ilj. zł.

Str. 4,

Hiiha i i  i n ii Biilipsi.
Ż e  prąd  e lek try cz n y  jest na jidea ln ie jszym  

źród łem  św ia tła  sztucznego to w szyscy  p rzy/n a ­
jem y, n a rzekam y ty lko  na rachunk i w ystaw ian e  
przez E le k tro w n ię  A b y  zastanow ić  się czy m am y 
podstaw ę do narzekań  m usim y sobie uzm ysłow ić , 
że przy cen ie nafty  50 j; r. za I tr, koszt pa len ia  
lam p y 1000 w a to w e j naftow e j przez jedną godzinę 
w yn ió s łb y  1 zł 40 gr.. (podczas gdy koszt pa len ia  
tak ie j sam ej lam py e lek tryczn e j przy cen ie 80 gr. 
kw h  w ynosi w raz z dodatk iem  p ań s tw o w ym  od 
energ ji e lek tryczne j 88 gr Jeże li jednak  za św ia tło  
e lek tryczne j z ap łac im y  w ięce j, niż św iecąc  lam pę 
naftow ą, to jest !o w iną albo rozrzutności w stoso­
w an iu  św ia tła  e lek trycznego , albo  n ieum iejętności 
w yzysk an ia  w ła ś c iw yc h  op raw  re flek to rów  i arm atur. 
N a leż y  podkreś lić  to najdob itn ie j, że paląc: lam pę 
e lek tryczną  o sile św ia tła  lam p y  naftow ej zawsze 
zap łac im y  taniej niż pa ląc  lan ij.ę  n a itow ą , trzeba 
to ty lko  um ieć zrobić

Inną jest rzeczą, czy w skazane jest ze w zg lę ­
dów  na zdrow ie oczu luci/kich i w yd a jn o ść  p racy  
stosow an ie tak n ik łych  źródeł św ia tła  jak ie  j:>o 
chodzą od lam p na ftow ych . N au ka  i dośw iadczen ie  
m ów ią , że są to oszczędnośi i la isz yw e  i p rzynoszą 
znacznie w ięce j strat m aterja lnych  niż. ko iz yśc i.

D rugą w ażną uw agą tyc/ącą  w yko rzystan ia  
energji e lek tiyczn e j jest zastosow anie jej do ce lów  
p ozaośw ie tlen iow y eh w gospodarstw ie dom ow ym  

O k ię g o w a  h .lektrow nia M ie jsk a  w Z am o śc iu  
w zrozum ieniu, że te potrzeby w inny być udostęp ­
niane najszerszym  w arstw om  spo łeczeństw a w p ro ­
w adz iła , jedna z p ie rw szych  w Po lsce , ta ryfę  b lo ­

kow ą, sp rzed a jąc  p rąd  do ce lów  pozaośw ietlen io- 
w ych , po cen ie  50 gr. lub 20 gr. P rz y  tych  cenach  
koszt godziny p ra so w an ia  że lazk iem  e lek rycz n ym  
w ynosi 20 gr, lub p rzy  ta ry fie  III b loku  8 gr. 
O sta tn ia  cena jest w prost św ieszn ie  m a łą , w  po­
rów nan iu  do kosztów  i k ło p o tó w  ja k ie  da je  z w yk łe  
żelazko do p ra so w an ia  I nie na leży  się dz iw ić, 
że jeden  z n a jp o w ażn ie jszych  o b yw a te li m iasta w y ­
raz ił się, że me rozum ie jak  m ożna p ra so w ać  przy 
o b ecn ych  cenach  p rądu że lazk iem  starego typu. 
W y t łu m a c z y ć  ostrożność w zastosow an iu  żelazka 
e lek tryczn eg o , m ożna ty lk o  p rzesądam i, k tóre tak 
g łęboko  zako rzen ia ją  się w p sych ice  ludzk ie j, że 
m im o w id o cz n ych  strat, k tóre p o w o d u je  h o łd o w a n ie  
im  zb iera ją  obfite  żn iw o , a p rz yczyn ą  ich jest w ro ­
dzone w iększośc i ludzi len is tw o  u m ys ło w e

O Powszechnym  Zakładzie  
U b e z p i e c z e ń  W z a j e m n y c h .

O w ień  jest ż yw io łe m , k tó ry  co roczn ie  p o w o ­
duje w naszym  g ospodars tw ie  bardzo  w ażne  straty, 
gdyż w ie lk a  ilość b u d yn k ó w  d re w n ia n ych  i k ry ty ch  
słom ą u ła tw ia  pow stan ie  i szerzen ie się pożarów .

D la  obrot y ludności przed sku tkam i pożarów  
nie w ysta rcza  sam a ak c ja  ra tow n icza , m oże ona 
b o w iem  p o w strzym ać  rozp rzestrzen ian ie  się ognia, 
a le  n ie w róc i jjo g o rze lco w i pon ies ion ych  strat. Je ­
d yn ym  n iez aw o d n ym  środk iem  jest ubezp ieczen ie , 
w ob ec  zaś w ie lk ich  rozm iarów  k lęsk i ogn iow ej, 
ubezp ieczen ie  m usi b yć  pow szechne  T u  zaczyna 
się ro la P a ń s tw a , k tó rego  zadan iem  jest usta len ie  
tak ie j fo rm y ubezp ieczen ia , aby  d a w a ło  ono g w a ­
ranc ję  pow szechności i przez to o ch ro n iło  od obaw y, 
że zniszczone przez ogień g o spodars tw a pozostaną 
n ieod b ud ow ane .

T a k ą  w ła ś c iw ą  i bodaj jed yn ą  form ą, g w aran ­
tu jącą  pow szechność —  jest p rzym us ubezp ieczenia. 
Sk o ro  zaś uznaną zostanie zasada  przym usu  to 
jednocześn ie  spada na P a ń s tw o  o b o w iązek  p o w o ła ­
n ia instytucji, k tóra ten p rzym us w yk o n a . Z  istoty 
rzeczy musi to być in s ty tuc ja  p ra w a  pub licznego, 
o bow iązana  do p rz y jm o w an ia  w szys tk ich  ubezp ie ­
czeń a nie tych  ty lk o , k tó re  to w a rz ys tw a  ubezp ie ­
czeń uznają dla sieb ie  za dogodne, oraz tw orzen ia 
sieci o rg an izacy jne j, stosow nie do potrzeb  ludności 
a nie do potrzeb w ła sn e j k a lk u la c ji rachunkow ej.

I e w szystk ie  w zg lędy w ym a g a ją  istn ien ia  in s ty ­
tucji p raw no  pub licznej, jak ą  jest Po w sz ech n y  Z a ­
k ład  U bezp ieczeń  W z a je m n y ch , w  k tó rym  ubez­
p ieczonych  jest z górą 3 i pó ł m iljona  n ie rucho ­
m ości, ob e jm u jących  p ra w ie  10 m iljon ów  b u d yn ków .

Z a k ła d  korzysta  z szeregu udogodnień , w  szcze­
gólności ze w sp ó łd z ia łan ia  o rganów  adm in istac ji 
sam orządow ej, w zg lędn ie  P a ń s tw o w e j przy śc iąg a ­
niu sk ładek  u b ezp ieczen iow ych  i ze w sp ó łp racy  
sam orządów  przy zg łaszan iu  b u d yn k ó w  do ubez­
p ieczenia.

P o w o ła n ie  p raw no-pub licznego  zak ład u  ubez­
p ieczeń  n ak ła d a  jednocześn ie  na Pań stw o  o b o w ią ­
zek ko n tro lo w an ia  dz ia ła lnośc i zak ładu  i z ap ew n ie ­
nia ing erenc ji w tym  kierunku, aby jego dz ia ła lność 
b y ła  skoo rd ynow ana z dz ia ła ln o śc ią  gosj)odarczą 
1 aństw a i w innych  dziedzinach  życ ia  społecznego.

I rzed w yd an iem  rozporządzen ia p. Prezyd en ta  
Rzeczyp osp o lite j z dn 27 m arca 1927 roku, budynki 
b y ły  ubezp ieczone za ledw ie  40 proc. w arto śc i rz e ­
czyw iste j w sku tek  tego pogorzelec o trz ym yw a ł od-

Nr. I.W ia d o m o ś c i  W y s t a w o w e
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szkodow an ie , stano ' "d w ie  cząstkę p o n ie ­
sionej straty  Po d  i .ędem  została p rzep ro ­
w adzona zasadn icza rek  p o le ca ją ca  nfl znacznem
podw yższen iu  sum ubezp ieczen ia  budow li, tak, iż 
obecn ie  odszkodow an ie  p ogo rze lcow e  o d p ow iad a  
rzeczyw iste j szkodzie i pozw a la , pom im o k ryzysu  
gospodarczego i zw iązan ych  z tem  trudności k re ­
d y to w ych , na na tych m iasto w e  od b u d ow an ie  zn i­
szczonego gospodarstw a. P rze c ię tn a  sk ładka  za 
ubezp ieczen ie  jednej n ieruchom ości nie jest w ysoka , 
w yn osi bow iem  n iew ie le  ponad 20 z ło tych . O b ecn ie  
sk ładk i, pob ierane przez Po w szech n y  Z a k ła d  U b e z ­
p ieczeń  W z a je m n y c h  są niższe od p rzedw o jennych . 
T a k  np. p rzeciętna sk ład ka  od 1000 zł. sum y ubez­
p ieczen iow e j w yn o s iła  w I9 H  r. 6,21, w roku zaś 
1928 ty lko  4,2

Z  ogólnej sum y uzb ieranych  sk ład ek  z w ró c ił 
Z a rz ą d  ubezp ieczonym  około  54 m ilj. zł. w form ie 
odszkodow anych  p o g o rze lco w ych

G ło w n em  zadan iem  Z a k ła d u  jest, jak  to już 
n ad m ien iliśm y, p rzym usow e  ubezp ieczen ie  b u d yn ­
ków  od ognia. Jed n ak że  w obec  istn ien ia tak w ie l­
kiego, s ięgającego  do każdego  zakątku  kraju a p a ­
ratu techn icznego  1 adm in istracy jnego , ce lo w em  jest 
jak n a jw iększe  w yzysk an ie  tego apara tu  do innych  
czynności ubezp ieczen iow ych , a w  szczegó lności do 
tak iego  ubezp ieczen ia  od ognia ruchom ości ro lnych  
i do m o w ych , inw en ta rzy , m aszyn i t p., oraz z ie ­
m iop łodów  od gradob ic ia .

Z  tych  w zg lędów  posiada Po w sz e ch n y  Z a k ła d  
U bezp ieczeń  W z a je m n ych  rów n ież  inne dz ia ły  
ubezpieczeń.

Z b liżon em  do p rzym usow ego  ubezp ieczen ia  
b udow li jest reg jonalne ubezp ieczen ie  ruchom ości 
ro ln ych , obow iązu jące  w  tych  p o w ia tach , w  k tó rych  
sejm iki u ch w a lą  przym us tak iego  ubezp ieczen ia 
T a k ic h  po w ia tó w  jest oko ło  25, m im o, że ubezp ie ­
czenie p row adzone  jest dop iero  od k ilku  lat. Z b ió r  
sk ładek w yn ió s ł w 1929 roku oko ło  4 m ilj. z ło tych . 
R o zw ó j p rzym usow ych  ubezp ieczeń  ruchom ości ro l­
nych, tam o w anych  pow ażn ie  przez k ryzys gospo­
darczy , w skazu je  na w ie lk ie  za in te resow an ie  się 
sam orządów  p o w ia to w ych  tym  lodzajem  u bezp ie ­
czeń i św iadczy , że jest ono tan ie  i ko rzystne  dla 
ludności Poza tem  Z a k ła d  d o k o n yw a  ubezp ieczeń  do ­
b row o ln ych  na tych  sam ych  zasadach, jak  p ryw a tn e  
to w arzystw a ubezp ieczeń . W  tym  dzia le  zebrano 
w roku 1929 z górą 5 m iljonów  z ło tych  sk ładk i.

B ardzo  korzystne d la ro ln ików  są rów nież 
ubezp ieczenia z iem iop łod ów  od gradob ic ia . W  tej 
dziedzin ie  Z a k ła d  zw raca  specja lną  uw agę na za ­
bezp ieczen ie  drobnego ro ln ic tw a , z aw ie ra jąc  m iędzy 
itinem i ubezpieczenie g rupow e, przy k tó rych  udziela 
specja lnego rabatu  D z ia ła lność w dziale ubezp ie ­
czeń od gradob ic ia  do tychczas d a w a ła  d la sam ego 
Z a k ła d u  przew ażn ie w yn ik  u jem ny z pow odu  dużej 
ezkodl iwości, jednakże bez w zględu na to instytuc ja  
dąży do dalszego rozwoju tego działu, m ając  na 
w zględzie korzyści, jak ie  przynosi on ro ln ictw u .

D z ia ła lność Z a k ła d u  nie ogran icza się w y łą c z ­
nie na ubezpieczeniu, ale i w inny sposób p rz yczy ­
nia się do w a lk i z pożaram i, a m ianow ic ie  w y z n a ­
czając corocznie pow ażne sum y na bezpośredn ią 
akcję p rzeciw pożarow ą. K w o ty  te obracane są na 
w yposażen ie straży ogn iow ej w dobre narzędzia 
gaśnicze, pozatem  udzielane są sam orządom  po­
życzki lub bezzwrotne zasiłk i na urządzenie p rz e c iw ­
pożarow e jak budow a w odoc iąg ów , studzien, zak ła ­
danie p iorunochronów  i t. ]>.

A b y  u ła tw ić  ludności p o k ryw an ie  budynków  
o g n io trw a łym i m ate rja łam i 1 ogn io trw a łą  odbudow ę 
po pożarze. / ak ład  udzie la pogorzelcom  pożyczek 
na niski procent (4 proc. w stosunku ro cznym ) 
i dogodną sp łatę  ra ta lną , a sam orządom  pożyczek 
na w y tw ó rn ie  1 sk ład y  m a te r ja łćw  b u d o w lan ych  
og n io trw a łych .

Komunalna Kasa Oszczędności
p o w ia t u  Z a m o js k ie g o .

Po lsk a , k tó ra  po w ie k o w e j n iew o li, dop iero  
przez katak lizm  w o jn y  św ia to w e j p o w sta ła  do no ­
w ego  bytu  p aństw ow ego , zosta ła  rów nocześn ie  tem i 
w o jn am i tak w yn iszczona, że o rgan izac ję  życ ia  
spo łeczno-gospodarczego m usia ła  zaczynać  od p o d ­
staw . C zynn ik i rządzące z rozum ia ły , że jeś li Po lska  
ma stanąć w  rzędzie  m ocarstw  eu rope jsk ich  musi 
stw o rzyć  p rzed ew szys tk iem  silne i trw a łe  p o d w a lin y  
życ ia  gospodarczego. 1 z uznaniem  podkreś lić  n a ­
leży, że d o tychczas już w ie le  na tym  polu zdz ia ła ły .

Je d n ym  z licznych  p o czyn ań  w tym  k ierunku 
b y ło  w y d a n ie  rozporządzen ia  p. P re z yd e n ta  R z e cz y ­
pospo lite j (D z . U st 88 27) zez w a la jące  pow ia tom  
lub w yd z ie lo n ym  m iastom  na tw orzen ie  K o m u n a l­
nych  K a s  O szczędności (K .  K  O .), k tó rych  zada ­
n iem  i p rzeznaczen iem  jest, w m yśl zam ierzeń rzą­
d o w ych , u ła tw ić  g r o m a d z e n ie  na jd robn ie jszych  
oszczędności i up rzystęp n ić  tani k red y t jaknajszer- 
szym  w ars tw om  ludności

D z ięk i p o w o łan iu  do życ ia  tych  Kas, spo łe ­
czeństw o m a m ożność sk ład an ia  sw ych  oszczędności 
n iem al w każdej m ie jscow ośc i, gdyż K om u n a ln ych  
K a s  na teren ie  ca łe j R zecz yp o sp o lite j, w/g. s ta ty ­
s tyk i na dz, 31.1 1933 r. b y ło  373, nagrom adzone 
zaś w  n ich  oszczędności w yn o s iły  przeszło 587 m il­
jonów  z ło tych  A  kw o ta  ta b y ła  w łasnośc ią  prze­
szło jed n o m ilio n o w e j rzeszy, k tóra ze spoko jem  
loku je  zaoszczędzone grosze w  K o m u n a ln ych  K a ­
sach O szczędności, w iedząc, że grosze te n ie p rze ­
padną, gdyż bezp ieczeństw o  ich gw aran tu ją  zw iązk i 
k o m una lne  lub m iasta c a ły m  swoim  m a ją tk i em 
i dochodam i podatkow em i.

W szys tk ie  te K a s y  znajdu ją się pod specja lną 
i czu łą  op ieką  R ząd u  i bezsprzecznie o d g ryw a ją  
pow ażną ro lę w życiu  gospodarczem  kraju.

1 na teren ie  naszego pow ia tu  w Z am o śc iu , 
przy ul. Kościuszk i N r. 5, od paru lat istn ie je  K o ­
m unalna K a sa  O szczędności, oraz O d d z ia ł tejże 
K a s y  w Szczebrzeszyn ie , za łożona przez Z w ią z e k  
K o m u n a ln y  P o w ia tu  Z am o jsk ieg o , k tó ry  w m yśl 
statutu § 4 ponosi w obec osób trzecich  o d p o w ie ­
dz ia lność za w sze lk ie  zobow iązan ia  K a sy ,

D z ięk i tej ręko jm i 1 gw aranc ji, że złożone 
w K a s ie  w k ła d y  nie przepadną, Kom una lna  K a sa  
O szczędności pow . Zam o jsk ieg o  cieszy się wśród 
w k ład có w  kom p le tnem  zaufaniem . Rozum ie jąc  bo­
w iem  sw oje posłann ictw o , K a sa  p rzyjm uje w k ład y  
na książeczki oszczędnościow e, p o czyna jąc  od je d ­
nej z ło tów k i w zw yż, oraz przyjaźnie, p rz ychy ln ie  
i szybko obsługuje k lijen te lę , udzie la jąc przytem  
wszystk ich  in lo rm acji, tyczących  się sp raw  bankowo- 
p ien iężnych .

G w a ran tu je  również zupełną i bezwzględną 
ta jem n icę  w k ład ó w .

D ow od em  tego zaufan ia jest to, że nasza K o - 
m unalna K asa  w czasie tych  kilku lat 1927 —  1932 
swego is tn ien ia  zdo ła ła  zebrać
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w k ła d ó w  o szczędnośc iow ych  kw o tę  zł. 3.600.169.78 
i w tym  czasie zw ró c iła  w k ła d ó w  zł. 2.767 667.96 

Pozosta je  na dz 31/12 193.3 zł.

Z  pom ocy zaś k red ytow e j korzysta j;) w K as ie  
w szyscy  m ieszkańcy p ow ia tu  i m iast i pom oc ta 
w yn o s iła  w la tach  1927 —  1932 kw o tę  zł. 7.741).555.42 
w  tym  czasie u regu low ano  pożyczek  z ł. 7 .1 OH 824 63 

Pozosta je  na dz. 31/12 1932 zł. 6^1 730.77

1 gdyby zm ysł oszczędności u m ieszkańców  
naszego pow ia tu  i m iast naszych  b y ł chociaż  taki, 
jak  u m ieszkańców  in n yc li dz ie ln ic  Po lsk i (M a ło ­
po lska lub Po z n ań sk ie ) to choćby ty lko  50.000 —- 
z liczby 150000 m ieszkańców  ca łego  naszego po ­
w ia tu  m ogło  oszczędzać i s k ład  ać do K a s  po z ło ­
tów ce  m iesięczn ie, to drogą tych  n ik ły c h  oszczęd ­
ności zgrom adziło  by się fundusz w  ciągu  ty lk o  roku 
aż 600 000 z ło tych .

Ileż w ięc  osób w ów czas z ła tw o śc ią  zna laz łob y  
pom oc k red y to w ą  i jak  pow ażn ie  w zrós łby przez, 
to m ajątek  poszczegó lnych  jed n o itek , a tem  sam em  
i narodu!

N ie  k rępu jm y się w ięc  żadnym i w zg lędam i 
i znośm y sw o je  zaoszczędzone z ło tów eczk i do K o ­
m una lnych  K a s  O szczędności, gd/.ie przyn iosą one 
bezpośrednio  pożytek w k ła d c y  w postaci procentu,

uchron ią  jego k a p ita ły  przed utratą  w razie pożaru 
lub rabunku, a pośredn io  i dobrobyt ca łem u  k ra jo w i.

W ła d z a m i N adzo rczem i K a sy  są: 
M in is te rs tw o  S p ra w  W e w n ę trz n y c h  w W a rs z a w ie , 
U rząd  W o je w ó d / k i w Lu b lin ie ,
/ w ią z e k  K o m u n a ln y  pow . Z am o jsk ieg o  w Z am o śc iu  

(S e jm ik ).
R a d a  K a sy :

P rezes  K a r ły  p. L  Z  a m e c z n i k starosta.
C z ło n k o w ie  R a d y :

I om asz C ze rn ick i ad w okat,
A n to m  Jó ż w ia k o w sk i,
|óz.e( M ad e j,
S ta n is ła w  G re la ,
M ic h a ł M arczuk,
)an Konaszcz.uk,
Jan  O bszyńsk i,
|ózef Szczepanek

Z a rz ą d  K a sy :
S ta n is ła w  K o s tru b a ła  —  N acz e ln ik  Z a rzą d u ,
Jan  H e lm a n  —  C z ło nek  Z a rzą d u ,
Ja .i B uczak  —  C z ło nek  Z a rz ą d u  

D y re k to r  K a sy : 
i om asz l id a la

Z a s tę p ca  D y re k to ra :
Ja d w ig a  G rą d k ie w icz . Tomasz l id a la .

Ogród Przyrodniczy (Botaniczno-Zoologiczny)
O t w a r t y  c o d z ie n n ie  od s t r o n y  w y ja z d u  lu b e ls k ie g o ,  o r a z  od s t r o n y  parku .

W stę p  d la  d o ro s ły c h  3 0  gr., d la  m ło d z ie ż y  i d z ie c i  10 gr. W yc ie czk i  z b io r o w e  o s ó b  d o ­
ro s ły c h  po 2 0  gr. od o s o b y .  Z a r z ą d  o g ro d u  z w r a c a  s ię  z  u p r z e jm ą  p r o ś b ą  do P. T. 
z ie m ia n  i r o ln ik ó w  o p o p a rc ie  w  n a tu rz e :  p o ś la d  p s z e n ic y ,  ję c z m ie ń ,  s ie m ię ,  k o n o p ie ,  

o r a z  r z e p a k .  O g ró d  o tw a r ty  c o d z ie n n ie  od ra n a  do w ie c z o r a  b e z  p rz e rw y .
rł m -  B H  *  « !  ft- ffc

ttf

T eofil O S T O W IC Z  i S yn
TKALN IA WYROBÓW LUDOWYCH

Szczebr zeszy n
Sk  rz pocz tow a  33. 

P . K . O  N r. 100.692.

w y r a b i a  

i p o l e c a :

i S E R W E T Y  szare g ładk ie  m ereżkow ane , w pasy ko lo row e, S E R W E T K I  m ałe, 
j R Ę C Z  N IK I szare d esen iow e, P O R T  J E R Y  szare m ereżkow an e , w pasy ko lo row e , 
| F I R A N K I  do ok ien , Ś C I E R K I  szare, P O D U S Z K I  w e łn ian e , L A U I  R Y  w e łn ., 
; N A R Z U  I Y  w e łn ian e  na tapczany i kozetki w o ryg in a ln ych  w ła sn ych  w zorach  
| „ m e l a n g e "  i t p sam odz ia ły  w zakres r ę c z n e g o  t k a c t w a  w chodzące.

|  C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E  

& b »• »<&•-#• on h vt h h h  h w  h ;•< b «» b k  -h «  b y, b b r  u m b sk b

P R A C O W N I A  S I O D L A R S K O - T A P I C E R S K A
E g z y s t u j e  o d  1912 r. O d z n a c z o n a  l i s t e m  p o c h w a l n y m  n a  W y s t a w i e  R u c h o m e j  w  Z a m o ś c i u  1928 r

M i s t r z a  d y p lo m o w a n e g o  Bolesława Nowakiewicza
w  Z A M O Ś C I U ,  ul. K o n o p n ic k a  6 (p r z y  L w o w s k i e j ) ,  dom  w ła s n y .

W yk o n y w a ro b o ty : p o w o z o w e ,  sa m o c h o d o w e ,  m e b lo w e , g a la n t e r y jn e  i w s z e lk ie
inne , w  z a k r e s  s io d la r s t w a  i t a p ic e r s t w a  w ch o d zą ce .

R o b o ta  so l id n a .  C e n y  n isk ie .  N a jd o g o d n ie js z e  w a r u n k i

a a ^ n = :a -i-    u  ■   a- -- : m-----------   o---- ~~ ---- mz m........  n -----------
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Basaar

W Y D A W N I C T W O  G A Z E T  F A C H O W Y C H
N A J W  l v K S / E  W  P O L S C E  P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  W Y D A W N I ­
C Z E  C Z A S O P I S M  F A C H O W Y C H .  Z A K Ł A D Y  G R A F I C Z N E  W F .  
W Ł A S N Y M  B U D Y N K U .  F A B R Y K A  Z A T R U D N I A  W  N O R M A L ­

N Y M  C Z A S I E  O K O Ł O  100 P R A C O W N I K Ó W .

1

P O  Z  N  A  Ń. K I L K A K R O T N I E  P R E M J O W A N E . Z A Ł .  W  R .  1907.

P R Z E M Y S Ł O W I  i K U P 1 E C T W U
p o l e c a m y  p o n iż e j  w y s z c z e g ó l n i o n e ,  j e d y n e  w  s w o i m  r o ­
d z a ju  w  P o l s c e  s p e c j a l n e  c z a s o p i s m a  f a c h o w e  i b r a n ż o w e  
j a k o  i s to tn ie  s k u t e c z n e  i n a j k o r z y s t n i e j s z e  p i s m a  p r o p a ­
g a n d o w e  i r e k l a m o w e ,  r o z p o w s z e c h n i o n e  w e  w s z y s t k i c h  

d z i e d z i n a c h  k ra ju :

„ K U P I E C  —  Ś W I A T  K U P I E C K I "  27-my ro c z n ik .  
O f i c j a l n y  o r g a n  Z w i ą z k ó w  T o w a r z y s t w  K u p i e c k i c h  P o l s k i  
Z a c h o d n i e j ,  o r g a n  p u b l i k a c y j n y  I z b y  P r z e m y s ł o w o - H a n d l o ­
w e j  w  P o z n a n i u ,  o f i c j a l n y  o r g a n  M i ę d z y n a r o d o w y c h  1 ar- 
g ó w  P o z n a ń s k i c h  i L w o w s k i c h .  N a j s t a r s z y  t y g o d n i k  ku- 
p i e c k o - p r z e m y s ł o w y  w  P o l s c e ,  z a ło ż o n y  w  1907 r U k a ­
zu je  s ię  r e g u l a r n i e  co  t y d z i e ń ,  A b o n a m e n t  5 zl .  k w a r t a l n i e .

„ R Y N E K  M E T A L O W Y  1 M A S Z Y N O W Y "  13-ty
ro c z n ik .  N a j w i ę k s z e  c z a s o p i s m o  f a c h o w e  d l a  b r a n ż y  m e ­
t a l o w e j .  m a s z y n o w e j ,  e l ek t ro -  i r a d j o t e c h n i c z n e j  j a k o t e ż  
d la  b u d o w l a n e j ,  s a m o c h o d o w e j ,  r o w e r o w e j ,  m a s z y n  r o l n i ­
c z y c h ,  b ro n i ,  a m u n i c j i ,  s p r z ę tu  m y ś l i w s k i e g o .  S p e c j a l n y  
d z i a ł  p a t e n t ó w  i w y n a l a z k ó w ,  o r a z  s u b m i s y j  i p r z e t a r g ó w  
R y n e k  p o d a ż y  i k u p n a  m a s z y n  u ż y w a n y c h  K i l k a k r o t n y  
o r g a n  Z w i ą z k ó w  i o r g a n i z a c y j  z a w o d o w y c h  i b r a n ż o w y c h .  
O b s z e r n y  d z i a ł  o g ł o s z e n i o w y .  W y c h o d z i  t y g o d n i o w o .  
A b o n a m e n t  4.90 z ł  k w a r t a l n i e .

„ D R O G E R Z Y S T A "  —  15-ty r o c z n ik  T y g o d n i k  f a c h o w y  
d r o g e r y j n o - c h e m i c z n y , o r g a n  Z w i ą z k u  D r o g e r z y s t ó w  R z e ­
c z y p o s p o l i t e j  P o l s k i e j .  U k a z u j e  s ię  r e g u l a r n i e  co  t y d z i e ń  
z o s o b n y m  s t a ł y m  o d c i n k i e m  c h e m i c z n o - t e c h n i  c z n y m  
i f o t o g r a f i c z n y m  A b o n a m e n t  4.90 zł .  k w a r t a l n i e

„ P R Z E M Y S Ł  S K Ó R N Y "  —  20-ty r o c z n ik .  J e d y n e  
w  P o l s c e  p i s m o  f a c h o w e  d l a  p r z e m y s ł u  i h a n d l u  skór .  
o b u w i a  o ra z  p o k r e w n y c h  b r a n ż  p r z e t w ó r s t w a  s k ó r z a n e g o  
ze  s t a ł y m  d o d a t k i e m  t e c h n i c z n y m  „ P o s t ę p y  w  P r z e m y ś l e  
S k ó r z a n y m " ,  u w z g l ę d n i a j ą c y m  w a ż n i e j s z e  p r z e j a w y  na tl e  
u d o s k o n a l e ń  t e c h n i c z n y c h  w  g a r b a r s t w i e ,  o b u w n i c t w i e  
o ra z  w y r o b ó w  s k ó r z a n y c h  K i l k a k r o t n y  o r g a n  z w i ą z k ó w  
i o r g a n i z a c y j  f a c h o w y c h .  U k a z u j e  s ię  d w u t y g o d n i o w o  
A b o n a m e n t  2 zł .  k w a r t a l n i e

„ K U P I E C  K O l . O N J A L N O - S P O Z Y W C  X Y  1 D E L I K A -  
I E S O W Y "  J e d y n y  w  P o l s c e  o i g a n  f a c h o w y  d l a  b r a n ż y  

k o l o n j a l n e j ,  s p o ż y w c z e j  i d e l i k a t e s ó w .  O r g a n  d e t a l i s t ó w  
i h u r t o w n i k ó w  b r a n ż y  k o l o n j a l n o - s p o ż y  w c z e j  Z i e m  Z a ­
c h o d n i c h .  W y c h o d z i  co  d w a  t y g o d n i e .  A b o n a m e n t  ?. 50  zł. 
k w a r t a l n i e .

„ P R Z E G L Ą D  C U K I E R N I C Z Y " — 8 -my r o c z n ik .  J e d y n e
i p i e r w s z e  w  P o l s c e  p i s m o  f a c h o w e  d l a  p r z e m y s ł u  c u k i e r ­
n i c z e g o .  w y r o b ó w  c u k r o w y c h ,  p r z e t w o r ó w  o w o c o w y c h  
i p o k r e w n y c h  b ran ż .  O r g a n  z w i ą z k o w y  W y c h o d z i  co  
m i e s i ą c .  A b o n a m e n t  2.10 z ł  k w a r t a l n i e

„ D O M  G O Ś C I N N Y "  —  20-ty r o c z n ik  O f i c j a l n y  o r g a n  
Z w i ą z k u  "I o w a r z y s t w  R e s t a u r a t o r ó w ,  W ł a ś c i c i e l i  H o t e l i  
i K a w i a r ń  o r a z  R e s t a u r a t o r ó w  d w o r c o w y c h  n a  P o l s k ę  
Z a c h o d n i ą .  O m a w i a  t a k ż e  w  k a ż d y m  n u m e r z e  z a g a d n i e ­
n i a  p r z e m y s ł u  p i w o w a r s k i e g o  o ra z  w y r o b u  w ó d e k  i l i k i e ­
r ó w ,  U k a z u j e  s ię  w  o d s t ę p a c h  d w u t y g o d n i o w y c h .  A b o ­
n a m e n t  2.50 zł .  k w a r t a l n i e .

P r ó c z  c z a s o p i s m  w y d a j e m y  ro c z n i e  c z t e r y  p o n iż e j  
w y s z c z e g ó l n i o n e  K a l e n d a r z e  F a c h o w e ,  j e d y n e  w  s w o i m  
r o d z a ju  w  P o l s c e :

1. A g e n d a  d l a  k u p c ó w  i p r z e m y s ł o w c ó w ,  
w  d w ó c h  g r u b o ś c i a c h  p o  250 i 450 s t ro n ,  p o d  r e d a k c j ą  
Z w i ą z k u  T o w a r z y s t w  K u p i e c k i c h .  X I I  r o c z n ik .

2. K a l e n d a r z  P o d r ę c z n i k  „ K u p c a "  H a n d -  
1 o w  o - P  r z e m  y » ł  o w  y ,  o b e j m u j ą c y  H u r t ,  Im p o r t ,  
E k s p o r t  i z a g a d n i e n i a  l i c z n y c h  b r a n ż  V I I I  r o c z n ik

3. K a l e n d a r z - N o t a t n i k  d l a  D r o g e r z y s t ó w  
i F a r m a c e u t ó w .  O f i c j a l n y  K a l e n d a r z  Z w i ą z k o w y  
XII rocznik.

4 K a l e n d a r z - P o d  r ę c z n i k  R y n k u  M e t a l o ­
w e g o  i M a s z y n o w e g o  o r a z  E l e k t r o -  
i R a d i o t e c h n i c z n e g o .  V I I  r o c z n ik

:Si-i

H
9

1* a c h o  
K  o I o n j

w  y K n l e n d a r z - N o t i  
I n o - S p o ż y w c z e g o .

t n i k R y n k u  
V I I  r o c z n ik .

W  y d a w  ca .

,K U P IE C ”
W S Z E L K I E M I  I N  F  O  R  M  A  C  J  A  M l  S  Ł  U  Ż  Y.

W y d a w n ic tw o  G a z e t  F a ch o w y ch .  P o z n a ń ,  ul. W ie lk a  10. T e l .  22-77 .

I

Zakład Rzeźbiarsko-Kamieniarski
Jan Marchwieński

w Z a m o ś c i u ,  ul. Lwowska 54.
W y k o n y w a :  f i g u r y  i p o m n i k i  z  gran itu , m a rm u ru
i p ia sk o w ca ,  ro b o ty  b u d o w la n e , k o ś c ie ln e  i g a la n te ry jn e .

R O B O T A  S O L I D N A . C E N Y  U M IA R K O W A N E.
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€ zers Li i J a k imowicz
C E N T R A L A  W  Z A M O Ś C I U .

■i S
F a b r y k a  m e b l i  g ię t y c h  w  B o n d y r z u .  F a b r y k a  s ied zeń  i o p a r ć  k r z e s ło w y c h  w e  L w o w i e .  |t
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mater jałów stolarskich i budowlanych w tartaku w Z a ­
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